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W e L e n n o :  ors^ c u k  2  Hbe-  
x j codzienną u w u k r o tn . nastawę 
do domu dopłaca się 6C halerzy.

Z p rz e ^ łk ę  poczt w kra-o 
l m on-m m iii 

miak-cz >K.r>OŁ.fl2 .tojK. 3 K .-k .  
Inrarta 7  K- f>© h. F w yiyfkr g (C 
rocznie s o k .  -  h - t0'* * 10' 3 e - K .- iL
W N:eincxecii: nńesłęczrie 4 Kor. 
W innych laństwaćh Związku do- 
arow ego  m ie s ię c z n ie  5  Koron.1 
Zmiana aaresu pocztow ego 4 0  haL 
keuakcya, Aflmii i s t  ac ya, LriiKarnia 
Lwów, uł :a Chorążczyzny 17—jp

S ł o w o P t l s k i e
*

wjcS$©slzi mM e*sl3j dziennie

Ceny ogłeszen.
Upjii «senic (inseraty) za wierss 
pedtowy lub jego miejsce 20  h**i- 
Nzc<c&?ane za wiersż petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 5 0  haL 
D iieissieriao  Siubac.., zaręczynadh 
it.p. wiadomości poi Kor. za wiersz. 
l i  jb ii t  og-loszcnia za wyr^r CU. 
najmniej fc'0 hali..... Wyrazy g".ii>- 
S-.c-rn pismem liczą się pouw ójnie.

Certy cdds-elnych numerów: 
Nr. popołudn. C h. z przesyłką 10 n. 
Nr poranny 4 h. * przesyłką 5  h. 
Drobnych ręku esów  nie zwraca się.

Resoplsy i listy w sprawach iedakcyjnitch należy adrisewać do: Redakcyi Słowa Polskiego we i»wo*i,*. — Listy w sprawach przedpłaty i odbmru pisma, ogłoszenia i reklamacje
Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwów — Nr. teieronu Redak<~vs 541, Administracji 740

«»Ł4iŁL .t*r n a w a l m y  I SZ1 iZSS 4 SIU . S 5 i.Ł
tasjąsaw tm za

uprasza się nadsyłać pod adresem: Admialstmcya S to *  i 

Wydawca: inżynier W  A  CULA W  V rO ii§k I.

E a l e a d a r i  l w o w s k i .

W torek. 10  w rześnia.
I m io n a :  Rzym .-kat. D ziś. Mikołaja z To, Jutro : 

Jacka i P rota.- Gr.-kai. D ziś, 23 Mojseja Jutro: 29. U°ik 
Hł. J o n n a .— S ło e .a ń sk ie : Dziś- Władybcja. Jutro: Iści 
słswfr,

Wscnod srońcu 5-3o, zachód 6*16.
p o c i ą g i  k o l e j o w e  odenoazą ze Lwowa z dworca

tłów nego, ‘cza_ śrouKcwo-eurcpejskif - do  Krakow a er25*, 
4L 2 45, g*15, 7*05*, 7 2i» U _ ,  h 'J P ,  3 15; ao R zt

szow s 4 95, do P dw ołoczv«k  6 2 0 ,10*4o 217*, 7 * - ,  11*15; 
do C zernłow iec-Ickan: 610 , 0-20 1 ‘S T , 10*40 2*51*; d" 
K ołom yi 2 25; do Stryjr 11*30; do ł  aw ocznego  7 30, 
>30 o’25; -O Sam bora: 6 — 0-05 4*30, TtTSl; do Jaworc 
w a 6 58, 1*80: do Rawy, S okala: 612 , 7 ł0 ,  (il*35 każdej 
niedziel rvlko do kawy); d« B ełżca  lrOó; do S tan isław o­
wa W; d H uaiatyna 620, 2*15*, 1115; do B rzuchow ic  
7 21 , 1241, 2 28. 3‘45, 5 45, 8*34, do  Janow a 910, 335  h w 
niedzielę i rzym -kat. święta o g. 135j do Szczerca 10.45 
w niedz i święta rzym.-kaL; do  Lubienia 2‘1Q w niedz. 
i rzym. k a t św ta.

iąg' pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
W ieczór c 5'59 tć o) drukowane czarno.

Redakcya „ S ło w a  Polskiego* otwarta codziennie od 
oodz °-tej rano do l-ej poDoł. i od 6-łej do 8-ej w ieczo­
rem W dni św iąteczne oci godz. 11 do 12-lej w południe. 
R: jaKtor nacze’ny p r z y jm y  od godz 10 do 11-tej rano.

S u t e *  I L iU u o t e k i .  O ssolineum - Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

códzie i>e od godz. 11 do i ;  muz urn w ani powszednif 
tp ócz Don.) od 9— 1 nadto w e wtor. i piąt. od 3- -5 , w mecz. 
1 l B ib lioteka U niw ersytecka codzieni ie od godziny a do 
U i" od 4—7 po >łuani„ codzienrif prócz soooty. M uze­
um D zieduszyckich  (Teatralna 18j qo knnea sierpnia 
zy icdzać można tylko w dn powszednie w god_inacn p.ced- 
DOłudniowych za zg łoszen ie n. -  B ib lioteka P otu . zy- 
cka (hr. Dzieduszyckicn, Kuntowa L 17) codziennie 10—2 
prócz piątku *~ M uzeum  p rzem ysłow e otwarte w ani 
pow szednie (prócz poniedziałku) od o0 dzinv 0— 2,w święta  
o J rodźmy 10—1. B iblioteka B aw orow skich  (Uje. kiego  
2) tu azien»ie od g. 4 — 7 z jęyjąikeffiL CŁWk. Ad — BiLthu- 
teka P aw likow skich  (ul Trzeciego Vltia 5) środy, sohotv, 
i niedziele od 11- 12. — B ibliut P o lit 10— 1. i o d 4 —8 w ,  
w liedzielę. pcm edz i “wieta od 10— t. B ibl. T. Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (brocz niedz. i św. ruskich). 
B ibl. N arodnego D om u (T eatralni 22) we wtorki, środy, 
Matki, soooty  9— T? j 3—6. — B ib lio te k i gm iny w yzna- 
n io . ej IzrałŚłckiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g i—8 tu eczo i. 
B ib liotek a  oubliczna  I . S . L. (T rze-iero Maja 5. l p.) 
o tw a n - codziennie 5— 7 popoł. w meczu lę i święta oa 10 
do 12 w poł. — &olski« M u z c tr  szk o ln e  (Sw. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

H y i t t W T  t u i *  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przvjació' sztuk pięknych (Muzeum przem ysłow e) r.odz. 
od g. 10—4. Onłata w dni pow szednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenc, 20 hal.) — G a l  e r y  a m i e j s k o  (prowizo 
ryczr ie urządzf .ia) w gmachu Muzeum przenmsłow^ego od 
g. ,0 do 2 z wyjątkiem ponieaziałKow. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h-, mtodz. szkol. 20 h.

T e » t r  m i e j s k i .  Dziś o  g. 71 s wIeaz. po raz 42: 
„W esoła wdówka**, operetka w 3 a i; . Fr. Lehara ! p, Mi- 
łowską. — etro: „M oralność pani Dulskie]1*, tragifarsa w 3 
akt. przez u  Zapolską.

E M I L  S A H D T .

C A Y I T 1 1
Przełożyła Alina Swiderska.

(Ciąg daiszy.)

—  Żałuję, że i mnie nie nauczono czego porząd­
nego —  powiedziała potem do Scnwmda.

Wogóle upokarzało ją to, że bądź co bądź. od­
grywa jednak tylko rolę gościa „z wielkiego świata*1. 
Zwiedzała wszystKO z  zajęciem, ale, jak się okazało, do 
najłatwiejszej nawet roboty uzdolnioną nie była.

—  Niechże pani odpędzie pierwszą jazdę na „Gra-
cili“ —  pocieszał ją Schwi.id —  wtedy dopiero zooa-
c*ymy.

—  A czy jest Drzy tern jakie niebezpieczeństwo?
B.Vtała z błyszczacemi oczyma.

—  Nie. Gayby było, tobym przecież pani nie 
wzią} i —  wyrwało mu się mimowoli.

Niestety, bardzo prędko przekonał się Atyla, źe
Dtzerachowal cokolwiek swoje siły, gdy sądził, że po
trafi dowoli zapanować nad urokiem, który nkn wywie­
rała śliczna dziewczyna. Zaleawo parę dni bawiła na 
warsztacie, a już się rozpatrzył, że gdy jej przy nim 
merna, myśli o tem tylko, gdzieby ją mógł znaleść. -  
Czuł przytem, widział, źe potrzebuje tylko rękę wycią­
gnąć, aby ją mieć na wyłączną i niepodzielną własność, 
a to poczucie robiło na nim tem silniejsze wrażenie, że 
dotychczas mało w życiu zadawał się z kobietami. Nie 
od dziś już zresztą wiedział, ze stają się dla siebie nie

Listy z kraju,
Jarosław , we wrzesmu.

Smutny powrót. -  Przychówek obm zysasów. — Bursa 
polska. — Z ałożenie bursy w łościańskiej — Przepełnienie 

szkół).
W ubiegły czwartek zjawiło się przed magistratem 

4 ludzi. 3 mężczyzn i kobieta, obdartych, bosvch i wy­
nędzniałych, wlokących się resztką sil r do swoich “, do 
powiatu kosowskiego. Powracali z Prus, idąc piechotą 
o żebranym chlepie od miesiąca. Złorzeczyli też temu, 
którego raazie zaw.erzyli. Mówili po rusku, ale na za­
dane pytania odpowiadali dobrą polszczyzną. Ale posłu­
chajmy ich opowiadania; krótkie ono a bardzo charakte­
rystyczne, nie wymaga też kom entarzy.— .,W domu u 
nas ciężka aola, mało chleba, obiecywano nam jednaK 
dobry zarobek. Ten co pisze w sąazie, dr. Kramer, 
adwokat z Wyżnicy zakontraktował nas. Mieliśmy iść 
do lekkiej roboty do Prus, za  Poznań, do jednego Niem­
ca, „dobrego" pana i tam za 16 zł. miesięcznie mieliś­
my robić od 6 rano do 7 wieczór. Dobry wikt i mie­
szkanie mieliśmy zapewnione. Ale Niemiec „dobry** ka­
zał od 5 rano do 9 wieczór ciężko pracować a wypła­
cał od 11 do 12 zł, miesięcznie. O  spoczynku też 
w święta mc wiedzieć nie chciał. W końcu, gdyśmy wy­
trwać nie mogli, uciekliśmy**. Magistiat zakupiwszy 4 
bilety jazdy koleją wysłał ich do Przemyśla, a policyan- 
ci litując się nad nędzą ludzką, poskładawszy się, ku­
pili im jedzenie.

W parze z tem niesumiennem „ nomraktowan em “ 
idzie upadek moralności wśród wychodźców. W Pełna- 
tyczach, wiosce, zrobiono w gespodzie wśród liczniej­
szego zeorania wieśniaków om echunek sąsiadek i wyli­
czając znajome.każdemu z -o 1, jp^oaa n 'lj£7npo, 
że w okolicy Zarzecza i Pruchnika przybyło przez zimę 
do wiosny 40 nieślubnych dzieci sarnycn obiezysasów

Bursa im Kopernika przyjęła na ten rok 65 wy­
chowanków, po większej części za bardzo nizką opłatą, 
rzadko 20 kor. dosięgającą, 6 za darmo. Po większej 
części są to dawniejsi wychowankowie bursy, bo raz 
przyjęci, o ile się dobrze zachowują, mają pierwszeństwo, 
Letnia klasyfikacya wypadła też wzorowo, bo z pomię­
dzy wszystkich bursakow tyiko 1 nie otrzymał promo- 
cyi. Napływ jednak do bursj był tak wielki, że 27 po­
dań zarówno uwzględnienia godnych nie znalazło z bra­
ku miejsca uwzględnienia. Wydział opracował regulamin 
którego brak wooec lokalnych prądów uczuwać się da­
wał. Odświeżono też cały budynek bursy i zabezpieczo­
no przed wodą deszczową. Tylko centralne ogrzewanie 
z kalorysfatu me dopisuje a zbyt wiele kosztuje (1250 
kor.) Tem wydoczniejszą staje się potrzeoa założenia 
nowej Dursy, zwłaszcza dla najuboższej młodzieży wło­
ściańskiej. Jakoż T. S. L. licząc na wypróbowaną ofiar -

zbędni, i tem boleśniejszą była mu rola dwu! cowa, jaką 
musiał, koniecznie musiał wobec niej odgrywać. To też 
z sumiennością -uczciwego człowieka sam sobie postawił 
pytanie, czy też me lepiej dla niej byłoby połączyć losy 
z człowiekiem, który dawał jej miłość prostą i bez za­
strzeżeń i mógł zapewnić jej los spokojny i dlatego na 
próbną jazdę „Gracdi" zaprosił Ferdynanda.

Przyjechał kuzynek Zjawił się także i Amenard. 
Brygida z pewną przekorną ostentacyą przywitała tego 
ostatniego nauer uprzejmie i to wprost w oczach wy­
twornego młodzieńca. Amónard był zachwycony. Jego 
„łaskawa pan;“ i „najłaskawsza pani“ zwrócone do Bry­
gidy, rozbrzmiewało wciąż na całym pjacu. Puszczał się 
przytem na zgrabne kompieinenta.

—  Jak my będziemy na górze, to nam nie będzie 
zimno, choćbyśmy nie wiem |aK wysoko poiechali, bo 
jest z nami ktoś... — r.ie kończył, lecz oblizywał się 
jakby zjadł coś smacznego. Ale głowa to może się za­
wrócić —  dodawał dowcipnie — mnie nawet już teraz 
się zawraca, d o  ja mam przed sobą taki widok...

Panienka wyglądała tem więcej ubawiona niż do­
tknięta

Ale uniesienie Amćnarda przeszło już wszelkie gra- 
tuce, gdy sposirzegl w jakim stosunku znajduje się pan- 
na Brygida do samego wynalazcy. Mimo całego subtel­
nego taktu, jaki Schwind okazywał ilekroć byli razem, 
eksnacze'nik biura detektywów prędko zoryentowal się 
w syruacyi, dał temu wyraz wewnętrzym okrzykiem 
No, James York, ten się te-az obejdzie smakiem —  i 
pomyślał, że jednakie mial słuszność w swej teoryi i co 
do kobiet i roli, jaką odgrywają w sprawach tego 
śwMta.

Nadeszła wreszcie oczekiwana chwila spuszczenia 
się na dół „Gracili** Na dole panował rucn gorącz- 
kOY/y, ale zarazem i dziwna cisza, wzruszająca cisza

ność tutejszej publiczności, zrobiło krok ważny, Zało 
żyło Dursę włościańska na razie dla 5 wycnowanKów.

Pomimo otwarcia nowego gimn, w Sokalu liczba 
uczniów tuteiszego gimnazyum wcale nie zmniejszyła się. 
Zapisało się 657 uczniów a zapisy jeszcze nie skończo­
ne, bo egzaminy prywatne trwają a o '1 0  września. Ubę­
dzie więc około 25 uczniów a liczba 8 klas głównych 
i 9 paralelek utrzyma Się. Przepełnienie budynku jest 
tak kompletne, źe 1 klasa mieści się naw et nad handlem 
drewnianym, z ktorego otwartego wylotu bije odrażają­
ca woń, na otwarcie okna w pewne dni wcale nie ze­
zwalająca. Na niektóre też przedmioty nie ma wcale 
loKaiu, wskutek czego niektóre klasy muszą „koczować" 
t j. przenosić się po kilsa razy dziennie Ile na tem 
cierpi nauka, karność i hygiena trudno rozważać. Wśród 
tałciego przepełnienia stałego od szeregu lat zakład tra­
ci charakter naukowo-wychowawczy, a uczeń i publi­
czność przywyka coraz więcej do tego, ie  zakład jest 
me dla nauki, ale dla wydania świadectwa, bo to otwie­
ra karyerę.

Podobne przepełnienie panuje i w szkołach ludo 
wych miejskich, a przy uchwale Rady miejskiej z sier­
pnia, zezwalaiącej na otwarcie szóstej klasy wydziałowej 
żeńskiej, źądaJa Rada etatu dla tej szkoły, bo i tu taki 
sam wyzysk sił nauczycielskich.

Jedynie szkoła realna żalić się nie może na nad­
miar uczniów i tam nauka odbjw ac się może w nor­
malnych warunkach, a wspaniały i obszerny gmach 
w połowie jedynie  zajęty snadn ie  na gimnazyum D ow i- 
nienby być użyty. _ _ _ _ _

C zernlow ce, we wrześniu.
Prace Sejmu bukowińskiego, Związek wolnomyślny redi- 
*9łUis jego cbjraViorv rv !-■?., r* „n*- Jityka i krajfjwość. 
Nasze postulaty Sejmowa oru> i xya wyborcza. Mandaty 

polskie. Czy pomoże?
Za kiltea dni zbierze się Sejm bukowiński. Prze 

targi odbywające się między rządem centralnym a Wy­
działem krajowym, oraz sytuacya finansowa kraju, za 
powiaaają ważną sesyę.

Finanse Bukowiny są fatalne, skarb państwa omal 
nie zasekwestrowal części dochodów krajowych, Wydział 
krajowy nie ma pieniędzy, kraj gniecie 3Y2 muiona dłu­
gu, niedobór wynosi 1,367.000 kor

Sytuacya nie wesoła, gdy się zważy, że nauczy­
cielstwo, lekarze i sekretarze gminni d o m ag a j się re- 
gulacyi płac, ludność domaga się reformy ustaw krajo­
wych. Na porządek dzienny bieżącej sesyi przyjdą pod 
obrady ponownie, z powodu odmówionej sanKcyi, na­
stępujące ustaw y: propinacyjna, reforma wyborcza se1- 
mowa i gminna, oraz ustawodawstwa gminnego. Sejm 
musi uwzględnić cały szereg poprawek rządu centralne­
go, jeśli odmowa sankcyi r.iema powtórnie nastąpić.

oczekiwania. I gdy już op3dła rama podpierająca, gdy 
za jej pośrednictwem statek bezpiecznie spocząi na ie- 
mi a w boKu jego otworzyła się wielka klapa, rodzaj 
bramy wchodowej, szczęśliwi wybrańcy z tchem zapar 
tym Dostąpili naprzód, Przedewszystkiem jednak dwóch 
ludzi z załogi wyDrowadziło jeńca, którego naty h- 
miast zamknięto w pobliskim baraku. James York udzie­
lił krótkiego objaśnienia chemikowi, poczem wrócił na 
statek. Schwind, który stale trzymał się w cieniu, pole­
cił ściśle pilnować Anglika, z którego nie można było 
dobyć ani słowa, i rozkazał zabierać gości na pokład. 
Na zabranie pakunków i oryentacye wyznaczono dwie 
godziny czasu. „Gracila" ząobatrzoną by ła we wszystko 
z wyjątkiem kucharza i zapasów Kuchennych i punkt 
o jedenastej w rocy miała wyruszyć w drogę.

Panna Brygida wsiadta wraz z innymi. Na bilecie 
miała naznaczony numer kajuty, zatrzymała się się je­
dnak na pokładzie i gdy spostrzgia, że James York, 
Który rODił nonory ma chw.lkę w'o!ną, zbliżyła się do 
niego. Młody człoweic nie spodziewał się widocznie jej 
obaczyć, bo stanął jak wryty.

—  Pierwszy raz w życiu mam w ażetue, że iestem 
meduzą. czy innem jakiem straszydłem — zauważyła 
żartobliwie.

Uśmiech jej przywołał go do przytomności.
— Daruje pani — odezwał się uśmiechem —  ale 

to niespodziane szczęście..
—  Dla mnie chyba, że się tu mogłem znaiefć! 

Ale pan Russart był tak uprzejmy... — temi słowami 
podała mu kartę.

C. d. n.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 419 w luiek 10 »rześrna 1907.

Następnie toczyć się będzie ożywiona debata nad sa­
nacją finansów krajowych i preliminarzem, ustawą
0 włość ach rentowych, zniesieniem myt, regulacyą plac, 
reformą Banku krajowego, który we wielu kierunkach 
zawiódł oczekiwania szerokich mas ludności. Na deser 
otrzyma sejm około 5 0  przedłożen, dotyczących wszy­
stkich niemal dziedzin gospodarstwa krajów ego.

Pensum jest więc trudne, ciężkie, a to tem bar- 
dziej, że sytuacya polityczna wśród stronnictw jest nie­
jasna, naprężona. Nailepszym tego dowoJem. że seim 
nie cosiada zdecydowanej większości, owszem zaryso­
wały się w ostatnich dniach niemal sensacyjne kombi- 
nacye stronnictw. O to wychyla z poza kuloarów swe 
oblicze, nieszczęsny twór za ery Honenlohego „Frei- 
s nniger Verband“ . Do „Związku wolnomyslnego“ alias 

Związku gwałcicieli równouprawnienia narodowego1* 
mieliby wstąpić młodorusini ze starorusinem Kalitow- 
skim, demokraci rumuńscy, żydzi, p. Weidenteld, Skedl, 
Landwehr, Uiedmann, Langenhan —  razem około 
20 posłów, zaś Polacy i konserwatywni Rumuni będą 
w m niejszości, ODOzycyi. Układy toczą się żywo i jeśli 
nie całkowity Verband, to  przynajmniej jego surogat 
przyjdzie do skutku.

O to jak charakteryzuje poważny dziennik „Czerń. 
Allg. Ztg zasady wolnomyślne „Verbandu“ :

„Że dzisiejsza większość sejmowa nie odpowiada 
zadaniu, nie uprawnia nikogo do wtrącania kraju w no­
we polityczne awantury, które przypominają nam naj- 
>mmniejszą erę dziejów kraju (za czasów Hohenlohego). 
Nowa wolnomyślna większość będzit jeszcze gorszą. 
W naszej polityce cnodzi przedewszystk.em o dor­
wanie się do wtadzy i podstawienia nogi przeciw­
nikowi11.

Z jakąż wobec tego faktu ironią czyta się w pra­
ne tuteiszej odezwy i nawoływania do spokojnej, bez 
(partyjnych i narodowych waśni, wspólnej pracy dla do- 
ra kraju! Teraz więc zaczynają się umizgi, pólurzędo- 

\ve apele, naturalnie do umiarkowanych żywiołów' i 
w.ecznie przeczulonych dla „dobra kraju11 Poiaków, 

gdy konieczności będą uchwalone, wtedy dopiero ża­
rnie swą pracę osławiony związek wolnornyślny. Na- 
. .  nasza „G azeta Polska11, która wie, czein pachną
1 wolnomyślne zakusy, radzi odłożyć „do innych oka- 

zyi“ rachunki, a teraz strzedz inteiesu kraju przy po­
mocy „Sejmu niepolitycznego11! A dlaczegóż Związek 
wolnornyślny, którego „apohtykę11 aż nadto dobrze zna­
my, występuje w tej chwili na widownię? Czy niema 
w tem głębszych motywow, które odbiją się na naszej 
skórze „apolitycznej11 i szlachetnych, ascetycznych po­
święceniach dla dobra kraju.

1 my Polacy mamy swoją „tutejszość11, „krajo- 
wość11. Dla niej odgrodziliśmy się murem chińskim od 
reszty Polski, bo tego żądali pod klątwą macherzy 
krajoY/i z Dod sztandaru ..Los von Galizien11. Myśmy 
tak Polonię „ukrajawi!;11.- że gdy p. Kołakowski na- 
dzierżgiwał nici z Gaucyą, zapanowało święte oburze­
nie w naszym gabinecie politycznym, że psuje mi­
zerną pajęczynę polityczną i miesza się w obce 
spraw y!

Otóż w nadchodzącej sesyi tak być niepcwinno. 
Nikt nie wymaga, ani sobie wyobraża, aby h d. 
p. Halban lub p. Abrahamowicz walił obstrukcyjnie 
w pulpity, godził kałamarzem w br. Wassilkę lub śpie­
wał j,Jeszcze Polska nie zginęła11, ale też z drugiej 
strony nie można zgodzić się z ciasnem zdaniem orga­
nu naszego, aby ze wszystkiego abdykować i kiwać 
głową na wszystko.

Przy dyskusyi nad budżetem powinni posłowie 
polscy poruszyć krzywdy nasze szkolne w sposób ener­
giczny i z godnością, żądać załatwienia rezolucyi p. 
Abrahamowicza, poruszyć sprawę Czytelni polskiej T.
T. L. w Łużanach, odeprzeć napaści „Bukovinaer Nach- 
richten", żądać poparcia dla polskich kas Kaiffeisena 
i wiele innych ważnych spraw. Niecn raz przestaną się 
śmiać z nas w kułak inne narodowości; my dla świętej 
zgody i krajowości sami wydziedziczyliśmy się z wielu 
praw, Które rzeczywiście wstyd poruszać w prasie gali­
cyjskiej, skoro ku temu mamy powotane czynniKi na 
Bukowinie. Sytuacyę należy w sposób przyzwoity wy­
korzystać; klęskę pod Sadową wykorzystały ludy Au- 
stryi na rzecz Konsiytucyonalizmu, lichą gospodarkę 
Wydziału krajowego bukowińskiego, w którym rządzą 
się rozmaici dyktatorowi narodowościowi, kłócący się 
o caauceus władzy, powinniśmy tenbaraziej wykorzy­
stać na rzecz świadomie i celowo ukróconych praw Po­
laków. Nie należy się nawet zastraszać reformą wybor­
czą do Seimu, boć nie z miłości dla nas inne stronni­
ctwa jej nie chcą, a gdy do ucnwaler.ia reformy na 
podstawie czteroprzymiotnikowego głosowania w rzeczy- 
wistościby przyszło, obejdą się z nami tak bez pardo­
nu, jak przy reformie do parlamentu A polityką i kra- 
owością niczego u wrogów nie wyżebraliśmy i nie wy- 

żebrzemy. Musimy się oprzeć na nas samych i na wzór 
Slązka wyszukać sobie orędowników w Kole polskiem 
w Wieaniu.

W nowej projjonuwanej przez Wydział krajowy 
ordynacyi wyborczei będziemy i tak pokrzywdzeni. Obe­
cnie liczy klub seimowy polski 4 posłów na 31 posłów 
wszystkich. Wedle nowej mającej się uchwalić reformy 
oędzie zachowany dotychczasowy system kuryalny z do­
daniem V kuryi, wskutek czego seim liczyłby 55 po­
słów. Ponieważ mimo tego znacznego powiększenia 
liczby posłów Rumuni, Poiacy i fundusz religijny otrzy­
mają 15 posłów, więc nasz stan posiadania pozostanie, 
mimo to niezmieniony, a właściwie będziemy skrzy­
wdzeni. Powinniśmy dostać co najmniej o 2 mandaty 
więcej razem 6, lecz wyciągnęła już po nie rekę partya 
środka „Mittelpartei11, która żada 4 mandatów dla sie­
bie, a więc od Rumunów i Polaków po dwa. Partya

środka jest elementem konserwatywnym, należą do niej 
właściciele dóbr żydzi i t. zw. renegaci z innych obo­
zów politycznych. Partya upomina się o mandaty u po­
krewnych stronnictw. Jeśli partyi środka odstąpimy żą­
dane mandaty będziemy się domagać rekompensaty i do­
magać się jej musimy. Przecież bukowińskie Koło pol­
skie zapowiedziało na wiecach, że mamy dostać man­
dat sejmowy z gmin wiejskich względnie z miasta, 
i wr tej sprawie przyrzekł nam pomagać p. Straucher. 
Ten tylko moment spodziewanej korzyści przeważył też 
w opinii Polaków przy glosowaniu za cjr. Sfraucherem. 
Ponieważ dotąd nie widzimy żadnych błogich skutków 
kompromisu wyborczego, cala nasza uwaga skup ona. 
jest na mandaty sejmowe, jako namacalny dowód po­
parcia i wdzięczności dra Strauchera. To jest ostatnia 
próba z naszej strony. W Wiedniu zawiódł p. Straucner 
nasze oczekiwania, zobaczymy jak się zachowa na tere­
nie krajowym.

Jestem słowem obecna sesya sejmowa jest dla n„s 
Polaków bardzo ważna. Coraz większe lekceważenie 
żywiołu polskiego na Bukowinie, a z drugiej strony za­
kusy wolnomyślnych patryi, tak dosadnie scharaktery­
zowane przez bezstronny niepolski dziennik — naka- 
zują klubowi sejmowemu polskiemu zajęcie ściśle spre­
cyzowanego stanowiska wobec sejmu bukowińskiego,

Stanisławowski „Bank zaliczkowy*4.
Stanisław ów , we wrześniu.

Od kilku miesięcy toczy się w łonie stanisławow­
skiego Banku zaliczkowego zawzięta walka o ster tej 
instytucyi. Jak długo rozgrywała się na tle ambicyi oso­
bistych, nie zabieraliśmy g łosu ; ale obecnie przybrała 
takie formy, że łatwo może wyjść na szkodę polskości 
Milczeć w takiej chwili i nie przestrzedz przed zgubne- 
mi następstwami byłoby zdrożnością.

Bank zaliczkowy założony przed przeszło 30 laty, 
spełnia! swe zadanie należycie i rozwijał się chociaż nie 
bez pewnych wstrząśnien, aż zajął w ostatnich latach 
miejsce poważne w szeregu naszych instytucyj finan­
sowych. Przyczyny rozterek dzisiejszych tkwią w nie­
zgodzie między dyrektorem Burnatowiczem a innymi 
dyrektorami. Jeszcze przed trzema laty rozegrała się 
zacięta walka między p. B., a radą nadzorczą, zakoń­
czona jego zwycięstwem. P B. uzyskał poparcie u bar­
dzo znacznej części członków, tem łatwiej, że przepro­
wadzone z ramienia związku lwowskiego szkontrum Ban­
ku wykazało nieracyonalną gosDodarkę, opartą na trakto­
waniu spraw Dankowych w sposób familijny. W ciągu 
roku sprawy ułożyły się do tego stopnia, że powsze­
chnie sądzono, iż przesilenie zażegnano i instytucya roz­
wijać się bęazie pomyślnie.

Rzeczywiście rozkw był niezwykły. Dwadzieścia 
kilka milionów obrotu rocznego wykazało zamknięcie 
rachunkowe za rok ubiegły Biura roiły się licznymi 
fnnkcyonaryuszami, na których czele stał Hilczer, kre­
wny i protegowany prezesa rady nadzorczej i ulubieniec 
dyrekcyi. Ale ten „naczelnik Diura11 zapragnął sam zo­
stać dyrektorem w miejsce p. B., a gay zabiegi jego 
nie odniosły skutku, po walnem zgromadzeniu uknuł 
zemstę. Podsunął dyrekcyi do podpisu odpowiednią li­
czbę weksli — podjąt 20 tys. kor., kilkanaście godzin 
rozbijał się jeszcze po kawiarniach i dopiero drugiego 
dnia rano bez przeszkód z czyjejkolwiek strony umknął 
do Ameryki. Defraudacya ta spowodowała lustracyę ze 
strony związku, która wykazała, że gospodarka banko 
wa polegała na szukaniu łatwego efektu, a zarząd był 
lekkomyślny i nieudolny. Wynikiem lustracyi było dymi- 
syonowanie wszystkich trzech dyrektorów, z których 
dwaj pełnią dotąd prowizorycznie obowiązki p. B. zaś 
opuścił instytucyę Naczelne stanowisko zaiął p. Prę- 
gowski, przysłany z ramienia Ban.cu związkowego, jako 
mąż zaufania instytucyj krajowych, udzielających Eanko- 
wi zaliczkowemu kredytu.

P. Pregowski zabrał się z wielką energią do sa- 
nacyi stosunków idąc drogą, wskazaną przez związek. 
Członkowie powinni byli uznać to, usłuchać rady, speł­
nić warunki postawione i zatwierdzić je na walnem zgro­
madzeniu, słowem dopornodz, aby jak najrychlej zapa- 
wał spokój — i znikło widmu rumy wiszącej nad nimi. 
Okazało Się jednak co innego.

P B jakkolwiek zrezygnował z dyrektury zadając 
2000 kor. ooprawy, rozpoczął agitacyę wśród członków 
za s o b ą ; inżynier Schall, szukając dla nowopowstałej 
partyi politycznej oparcia osądził, że opanowanie takiej 
instytucyi byłoDy nie do pogardzenia. I rozpoczęła się 
waika z tymi, którzy idąc za zdaniem związku, szukali 
poprawy stosunków instytucyi pieniężnei na drodze ra- 
cyonalnej. W walce tej zeszli ci panowie ooecnie na 
drogę, która zagraża tutaj naszym interesom polskim. 
Bo i cóż się okazuje ?

P Ó. wiedząc, że niespełnienie ząćan związku, 
pociągnie za sobą odmowę kredytu, poiączył się z ku- 
sinami i postanowił przenieść instytucyę ao ruskiego „So- 
juzu11. P. Seta. zwoływał zgromadzenia socyaiistów, na 
których padały obelgi pod adresem urzędników i mie­
szczan, i zapadały postanowienia wybrania zarządu robo­
tniczego. Na ostatmem walnem zgromadzeniu w dniu 
3 b. m  okazało się iu ż  jasno, że Rusini i socyaliści 
sdązają do opanowania Banku.

Szkoda instytucyi polskiej, szkoda trzydz:estoletnie- 
go przeszło mozołu i Drący nad jej rozwojem. Na to 
ią wzniesiono, aby urósłszy w siły, stała się rozsadni- 
kiem nienawiści.

Jednak według naszego  mniemania, instytucva ta 
nie musi jeszcze przeiść w niewłaściwe ręce. Niech tylko 
pp. Biirnaiow.cz i Schall przejrzą, poznają, że robota

taka jest brzydką prywatą i zaprzaństwem narodowem, 
niechaj łuska rachub osobistych spadnie im z oczu, a po- 
znaią, że me tędy droga do uzyskania wpływów i zna­
czenia. Ci panowie wichrząc wśród niedoświadczonych 
członków, przeważnie robotnikow kolejowych nieszczęście 
sprowadzają na nich. Prowadząc ich wbrew wymaga­
niom związku, pracuią nad jej upadkiem, który nastą­
pić musi.

Pominąwszy już to czy dzisiaj wprost godzi się 
robić takie spółki, ale opieranie się o „Sojuz" jest pod 
względem finansowym złudzeniem. -,,So:uz“ miał obrót 
roczny niniejszy aniżeli Bank zaliczkowy, a posiada caiv 
szereg instytucyj ruskich, z którymi jest związany finaa 
sowo, jakiejże pomocy pieniężnej mógłby udzielić iiTstr 
tucyi przerastającej go. Złączenie się z „Sojuzem11 by- 
loDy bankructwem. Jeżeli udałaby się taka zarożna ro 
bota, to życie Banku zaliczkowego trwaćby mogło nie 
dłużej, iak kilka tygoani. Związek i Bank krajowy ze 
rwałyby wszelkie stosunki, a kredyt „Sojuzu" nie wy­
starczyłby na na,pilniejsze potrzeby. Bankructwo insn - 
tucyi z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą  byłoby ruiną 
1 8 0 0  człorikóW: Passy wa Banku wynoszą 600 tysięcy, 
zaś fundusz rezerwowy 38  tys. Oprócz strafy udziałów, 
musieliby członkowie Donieść straty stosunkowo ogromne. 
Czy to robota obywatelska ?

Członkowie Polacy powinni pójść soliaarrie i na 
walnem zgromadzeniu, które odbędzie się v. krótce, spró­
bować przedstawieniem sprawy w rzeczywistem świetle 
wpłynąć na otrzeźwienie tych, którzy oszołomieni bla­
skiem Korzyści, jak ćmy krążą około płonącej lampy 
nie myśląc o tem, że mogą zginąć w jej płomieniu.

Spróbu jm y ra tow ać .  As
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D efraudacya.
Kraków, (Tel. piyw.) Przed kuku dniami przy 

szedł do tutejszego adwokata dra Iskrzyckiego od to­
warzystwa asekuracyjnego „The New Jork11 z Wiednia 
list rekomendowany asekurowany, zawierający 33 ty 
sięcy czterysta kilkadziesiąt koron. List ten podczas 
nieobecności adwokata odebrał jego pisarz Stanisław 
Rablin, stałszowawszy jego podpis i zabrał pieniądze, 
z któremi uciekł.

Bezrobocie
Biała. (Tel. wł.) Pomimo uchwały zgromadzenia 

sti ajkujących roDotników z ó września, by w poniedzia­
łek robotę poojąć, żaden z robotników do roboty nic 
stanął, wskutek tego i wskutek uchwały fabrykantów 
dziś wieczór roootniK om  wypłacono należność, a wszy­
stkie tabryki sukna w Białej i Bielsku zostary zamknię­
te. G koIo 15.000 robotników zostanie bez ro lo ty .

D r K orytow ski ustępuje.
W iedeń. (Tel. wł.) „Zeit11 zamieszcza pogłoskę, 

lakoby minister sKarDu ar. Korytow-ski imał ustąpić, 
a jego miejsce miałby zająć dr. Ebennocn, znany przy­
wódca stronnictwa chrześcijansko-socyalnego.

Dr. KorytowsKi jako rekompensatę za portfel mi- 
nisteryalny ma otrzymać namiestnikowsui o Galicyi.

Sejm Dulnej Austryi.
W iedeń. C1BK.) Se^n dolno-austiyacki rozpoczął

wczoraj obrady
W iedeń. (TBK.) W kom isji wyborczej sejmu 

dolno austryackiego referował poseł Gessmann o prze­
dłożeniu Wydziału krajowego w sprawie wniosku Lue- 
gera, Weiskirchnera i tow. co do zmiany ordynacyi 
wyborczej do Sejmu. Po dłuższej dyskusyi przyjęto je­
dnomyślnie wniosek następujący : Seim poleca Wydzia­
łowi krajowemu, aby na podstawie przeprowadzonych 
z kompetentnymi czynnikami rokowań jeszcze w bie­
żącej sesyi przedłoży! sejmowi wniosek zmiany or­
dynacyi wyborczej do sejmu, zapewniającej możliwe roz­
szerzenie obecnej.

O spa w Wiedniu.
W iedeń. (TBK.) Także wczoraj nie zgłoszono ża­

dnego nowego wypadku zasłabnięcia na ospę.

Z zam ętu
W arszawa. (Tel. wł.) W sobotę popołudniu napa­

dło czterech mężczyzn na naczelnika wolskiej straźj 
ziemskiej, podpułkownika Kowalewskiego, powracającego 
tiamwajem w towarzystwie awóch strażników do swej 
kancelaryi.

Napastnicy jechali dorożką wymiiając tramwaj 
dali do pułkownika szereg strzałów z Draunmgów. Stra­
żnicy odpowiedzieli strzałami. Rany nikt nie odniósł.

Sprawcy zdołali umknąć.
Łódź. (Tel. wł.) Strajk robotników kolei fabry- 

czno łódzkiej zakończony Około 100 robotników wczo- 
rai powróciło Jo  pracy. Dyrekcya poczyniła krok* o wy­
puszczenie na wolność aresztowanych robotników.

Przy ul. Benedykta aabitą została wystrzałami 
z rewolweru we własnem m.eszkamu 36-letnia żona ro­
botnika Ańtonma Gabrysz Zabójca zbiegł.

We wsi Retkini dokonano zwierzęcego mordu. Do 
domu Dogatego kolonisty Jana Bednarka, wtargnęło 9 
uzbrojonych bandytów i zazadało 3000 rb. Bednarek 
dawał bandytom 18 rb., tłumacząc się, że więcej me 
posiada. Napastnicy trzema strzałami rewolwerowymi 
położy b oo trupem, poczerń zastizehli nadbiegającą żo­
nę Bednarka, f  o dokonaniu tych dwóch tabuj-stu -ban-
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dyci r z u c i l i  si ę na d w o j e  d z i e c i ,  ó -ie tn ie g o  
W ładysław a i 3 -letn i4  Jó zefy  i stratow ali je łam iąc  o d  
casam i zebra m a len siw o m .

Po dokonaniu tych zwierzęcych czynów, bandyci 
w popłochu zbiegli, nie zdążywszy zabrać pieniędzy.

Warszawa. (Tel. wł,) W sobotę wieczorem ośmiu 
tudzi poczęło strzelać i brauningów do przechodzących 
szosą wolską strażników Skazikiewicza, Skoniecznego 
i Hibnera.

Kule napastników chybiły. Strażnicy odpow.edzieli 
strzałami z brauningów, a następnie zaczęli ścigać ucie­
kających i jednego z nich schwytali. Jest to Władysław 
Nowicki z Ftotrkowa. Znaleziono przy nim Drauning 
z dwoma wystrzelonymi nabojami.

Kok więzienia wskutek omyłki.
W arszawa. (Tel. wł.) Z więzienia w Modlinie 

uwolniono po roku Józefa Moczulskiego, nauczyciela 
szkół prywatnych, oraz korespondenta polskich i rosyj­
skich pisrr postępowych,

P. Moczulski aresztowany przed rokiem na ulicy 
■M Warszawie siedział początkowo w ratuszu, potem 
w foicie Aleksiejj, wreszcie w Modlinie. Badany nie 
był ani razu.

Odpust w Częstochowie.
Częstochow a. (Tel. wł.) Na odpust Narodzenia 

Najśw. P. Maryi przybyło w ciągu dwóch dni 30U kom­
pani) pieszych. Koleją nadjechało 300.000 pielgrzymów.

Narach. Kosvt*n
Warszawa (TeL wł.) W sali klubu rosyjskiego 

odbyło się w sobotę zebrań u; warszawskiego oddziału 
pazaziernikowców, na które przybyło do 100 osób, 
w tej licznie duzo „prawdziwych Rosyan*. Ci ostatni 
chociaż nie podzielają poglądów październikowców, je­
dnak zapisują się do tego związku, aby wytworzyć po­
żądaną en- sieote większość. Okoliczność powyższa 
miała ten skutek, ie  zebranie przybrało charakter gene­
ralnej walki „prawdziwycn Rosyan“ z „pazdzierni- 
kowcarni*.

Namiętne rozprawy p rz e c ią g n ę łv  się do późna. 
Ucnwał nie powzięto.

Pogrom w Odessie.
Berlin. (Tel. wł.) Do tutejszych dzienników tutej­

szych oonoszą z Odessy o strasznych scenach, jakie się 
tam dzieją podczas obecnych pogromów Giełda ciągle 
zamknięta. Z utęsknieniem wprost wyczekują nowo mia­
nowanego naczelnika miasta Nowickiego, który miat 
osobiście otrzymać od Stołypma instrukcye.

Napady bandyckie.
O desa ( le i . wł.) Przy ul. Procnorowskiej 9 ban­

dytów zrabowało na ulicy arteiszczykowi fabryki 1 lena 
3.600 rb. Ścigani strzelan i rzucili bombę. Zraniony 
ieden z banaytów i przeć nodzień Bandyci umknęli i za­
brali rannego towarzysza.

Kistowodsk. (Tel. wł.) Z kasy dworca kolejowe­
go w Kisiowoasku zrabowano 12.00U rubli.

Zjazdy
Grac. (TBK.) W uroczysty sposób otwarto tu IV 

Zjazd stenogi arów międzynarodowego związku stenogra­
ficznego systemu Gabelsberga- Między delegatami, któ­
rzy przemawiali, znaiduje sie tez prof. Resl ze Lwowa. 
Dziś rozpoczynają się obrady merytoryczne.

Praga. (TBK.) Wczorai rozpoczął się tu XIV 
międzynarodowy kongres wolnomyślny.

Praga. (TBK.) Kongres Wolnej myśli przyjął z oka- 
zyi zaiść w Prachatitz rezolucyę, wyrażającą ubolewanie 
z powodu sposobu prowadzenia walki obu narodów za­
mieszkujących Czechy, wstrzymującego pokoiowy, du­
chowy i kulturalny ich rozwój.

Dalej załatwiono według programu następujące 
punkty: wolna szko ła; wolna m yśl; nauka religii
w Szkotach.

Powitalne telegramy nadeszły od Maksyma G or­
kiego i L. Andreiewa.

Na wniosek peigijskich czlonkow kongresu uchwa­
lono urządzić wycieczkę do Taboru, jako kolebki husy- 
tyzmu.

M onachium . (I BK.) Wczoraj rozpoczął tu obrady 
XVI międzynarodowy kongres pokojowy.

Zam ach na hr. K om oronskiego.
W ;eden. (Tel. wł.) Wczoraj po południu po kilko-

god. 'nnem przesłuchaniu przez sędziego śledczego hr. 
Tarnow«ka przyznała się do winy, starała się jednako­
woż większą część winy zepchnąć na Priłukowa jako 
faktycznego mieyatora całego morderstwa. Na hr. Tar­
gowską padło podejrzenie o współudział w morderstwie 
gio-rme z tego powodu, jaon.ewąż w testamencie 'za  
murdowanego hrabiego znajdował się ustęp ustanawiają­
cy hr. Tarnowską uniwersalną spadkobierczynią, jeżeli 
spadkodawca polegnie z ręki mordercy. Ta klauzula zo­
stała umieszczoną w testamencie zu sprawą nrabiny.

Stwierdzono dalej, że właściwe nazwisko zamordo­
wanego jest nie Kamarowrski. lecz Komoronski, co am­
basada rosyjska w Rzymie zapytywana przez poiicyę wie­
deńską stwierdziła Natomiast osoba mordercy Naumowa 
nie jest znaną ambasadzie rosyjskiej. Jego zeznania, ja­
koby był gubernatorem Orela, są nieprawdziwe, gayz 
gubernatora takiego nazwdsita w Rosyi wogole niema. 
Obecny gubernator w Orelu nazywa Andrejewski.

W iedeń. (TBK). Po prawie całodziennem przesłu­
chaniu przyznała się Tarnowska do współwiny w zamor­
dowani u Kamarowskiego. Między zeznaniami Tarnow- 
kiej i Piylukowa je^t jeszcze ta różnica, że Tarnowska

twierdzi, iż Pryłukow nietylko był duchowym sprawcą 
mordu, lecz sam mial tego morderstwa dokonać, pod­
czas gdy Pryiukow zaprzecza temu. Oboje ich wraz ze 
służącą Ponier odstawiono wieczór do sądu krajowego 
karnego.

S trajk  w Antweipki.
A ntw erpia. (TBK.) Wczoraj rano podjęto w ma­

łych rozmiarach pracę. Dziś ma więcej robotników 
powrócić do roboty. Pracownicy drzewni i zbożowi 
strajkują dalej.

Ekspedycya do bieguna.
C hrysiyania. (TBK.) Do „Morgen Bladet“ dono­

szą zTromsee, że norweska ekspedycya do bieguna pół­
nocnego przybyła tam. Wellman do 26 sierpnia jeszcze 
me wzniósł się balonem, ponieważ przeszkadza, wiatr 
północny, mgła i śnieg.

M aroko
Paryż. (TBK.) Balon na uwięzi, Który przywiezio­

no do Casablanki został już oadany do użytku dla 
stwierdzenia stanowisk kabylów. Nadto balon ma służyć 
do telegrafowania bez drutu do stacyi na wieży Eiffel 
w Paryżu.

W Casablanca pojawiła się ospa, dlatego wszyscy 
oficerowie załogi muszą się puddać szczepieniu.

Paryż. (TBK.) Rada gabinetowa zajmowała się na 
wczorajszem posiedzeniu kwestyą odszkodowania z po­
wodu wypadków w Casablance. Rada gabinetowa powo 
łująć się na precedensy, zwłaszcza na bombardowanie 
Aleksandryi w r. 1882, przyszła ao przekonania, że 
rząd marokkański ma ponieść odpowiedzialność i że 
azkody materyalne jwkryte być mają według oszacowa­
nia. dokonanego przez międzynarodową komisyę Min1- 
ster spraw zagranicznych Pichon otrzymał polecenie, aby 
zajął się bliżej tą kwestyą.

Casablanca. (Ag. Havasa) Jak słychać, z powouu 
cnoroby gen. Drude’a, podjęcie operacyj wojennych po 
zawieszeniu broni, opóźni się. Gen. Diude zachorował 
na zapalenie kiszek.

Casablanca. ( TBK.) Maurowie zachowują się spo­
kojnie.

Paryż. (TBK.) Do „Ternps-  donoszą, źe kilka 
szczepów, które pierwotnie popierały Muieja llafida, 
teraz stanęło po stronie sułtana Abdula.

G roźba stra jku  telegrafistów .
Frankfurt. (TBK.) Do „Frankf. Z tg .“ donoszą 

z Winipeg (w Kanadzie), że wszyscy telegrafiści kolei 
Canada — Pacific postawili ultimatum, grożąc strajkiem, 
jeżeli płace ich nie będą podwyższone i nie będz.e im 
przyznany jeden dzień wolny w tygodniu

Ślub h r. M ontignoso.
Londyn. (Tel. wł.) Jutro przybywa tu hr. Monri- 

gnoso, rozwiedziona żona króla saskiego, aby zawrzeć 
ślub ze śpiewakiem z Florencyi Tosellim.

Z aburzenia na Dalekim  W schodzie.
Londyn. (TBK.) Według doniesień z Tokio po­

wstańcy koreańscy odstąpili od zamiaru zorganizowania 
oporu i obecnie jest ich zamiarem zniszczyć linie kole­
jowe i telegraficzne i mordować bezbronnych Japończy­
ków. Zamordowali juź w okrutny sposób 17 Japończy­
ków, mężczyzn i kobiety, a zwloKi ich zbezcześcili.

Szangaj. (Niem. Tow. kablowe) W południowo- 
zachodniej części prowincyi Kwantung wybuchły powa­
żne niepokoje. Jest to echo poprzednich niepokojów 
w Pakhoi. Powstańcy zajęli jeano miasto i wymordo­
wali mieszkańców'. Posuwają się naprzód. Władze za­
wezwały misyonarzy, pi zebywających w zagrożonych 
okręgach, aby scnronili się ao budynku guternialnego, 
gdzie będą mieli zapewnioną opiekę i bezpieczeństwo.

W iedeń. (TBK.) Japońscy oficerowie marynarki 
japońskiej eskadry przybyli tutaj wczorai wieczorem i za­
jechali jako goście cesarza do hotelu Imperial.

Salzourg. (TBK.) Rentier Kritzner z Monachium 
dosiał się z samochodem pod pociąg. Samochód został 
roztrzaskany, a Kritzner odniósł tak ciężkie rany, iż 
w póltorei godzin} po w-ypadku skonai. Cnauffeur wy­
szedł cało.

Ceiowiec. (TBK.) Cesarskie manewry zakończyły 
się w sobotę. Cesarz wyraził arcyks. Franciszkowi 
Ferdynandowi, szefowi sztabu generalnego Conradowi, 
oraz dowódcom 3 i 14 korpusu najgorętsze podzięko­
wanie i uznanie. W południe po rewu w'ojsk odjechał 
cesarz owacyjnie żegnany z pola ćwiczeń, a o 2 pc? 
poi. odjechał do Wallsee.

G rodno (Tel. pryw.) Komisya rolna utworzyła 
460 folwarków włościańskich, których większość zoze- 
brali już pomiędzy siebie gospodarze.

P etersburg . (Tel. pryw.) W zakładach okrętowych 
bałtyckich puszczono onegdaj na wodę w obecności mi­
nistra rnarynarsi pancernik „Cesarz Paweł 1.“.

I eheran. (Biuro Reutera). Nowy gabinet składać 
się będzie z 8 odpowiedzialnych ministrów.

Aschaoau (TBi\.) W Krasnowodsku stwierdzono 
wypadek cholery.

N A ^ M A R G 1 N E S 1 E.

„STANCYA".
— „Tu j e s t  s t a n e y a  d l a  s tu d e n tó w * ,  rak 

nęcą oczy przybyszów kartki w oknach suteren umie­
szczone

— „Tu s ą  m i e s z k a n i a  d l a  u c z  ni ó w “ woła 
inne jgłoszenie, a niejedna biedna matka sp.eszy, ażeby 
wyszukać stancyę suchą, jauną i nie drogą.

— „T u s t a n e y a  z w i k t e m“!.. zapewnia usłużny
fakior.

„ T u  s t a n c y  a ”  i c r i c k ą  r a d z i  k t o s  z n a j o m y
1 tak z wszech stron w oia ją  i zache.eają, ażeby dzieci 

oddawać do tych i owych domów , gdzie’ zawsze ma być 
w's/.vstko dobrze, uczciwie itp.

A ja pairzę na te pac.iolt.ta ubogie, które z lękiem 
i trwogą wchodzą do w ynajętych dia nic stancyi — pytam 
się w duchu, gdzie są kartki ogłaszające „ s t a n c y  e“ z ser­
cem ’ ...

Jakże mało takich znajdzie się właśnie dla tych 
dzieci, któreby w zimnych murach miasta potrzebywały serc 
gorących !...

Są mieszkania i staneye z muzyką, konwersacyą fran- 
cukką i niemiecką, z korepetycyami, obsługą, wygodą . aie 
mało, oardzo mało tych, które umieją dać serce i w serce 
patrzeć.

Jednak kto wie czy ono nie najpotrzebniejsze.
Lecz czem go opłacić?

JAN ŚWIERK.

NADESŁANE.
Za rubryką tę A edakcya me odpowiada

WyOor i natur, środek puecjpazuz. i t. d. Działa zawst skuteuu. tagod

Wiadomości bieżące.
■ p t i t r z e i e o k  m e te « r » l* r ie z o e  (z onserwaio*

ryutn astronom. Politecnniki) w a. 9 września b. r.:
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Uwaga Przed 6 rano deszcz, następnie pogoda 

przy zmiennem zachmurzeniu.

W ie d e s  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś

W Gańcyi wschodniej: Przeważnie pochmurno, nuer- 
ne wiatry, dość ciepło powoi wypogadza się.

W Galicyi zachodniej. Zm.cimie, pocmnunio, mierne 
ne Wiatry, temperatura mało zmieniona, później pogodnie.

-r- W iadomości dyecezyalne. Dyecezya przemyska 
ob. łac. Przywilej noszenia Rokiety i Mantolety kan. 
otrzymał ks. Ignacy Kułakowski, proboszcz w Turce. 
Instytuowany na probostwo w Harcie ks. Andrzei Trzy- 
na, administrator tamtejszy. Zamianowany katecheią 
szkół)’ ludowej im. św. Jana Kantcgo w Przemyślu na 
Zasaniu. ks. Jan S} mior, Selezyanm. Przeznaczony na 
posadę wikarego w Jaśle, ks. Józef Budowski, tym­
czasowy katecheta przy tamtejszej szkole wydziałowej 
męskiej.

-i- P rzeniesien ia  Minister sDrawiedliwości przeniósł 
radcę sąau k ło w e g o  jana Muchowicza naczelnika są­
du powiatowego w Brzostku do Dębicy, a sekretarza 
sądowego Stanisława Wisłowskiego w Gorlicach do No 
go Sącza, oraz zam ianow ał: adjunkta sądowego 'A oj-
ciecha Nowaka w Żywcu sekretarzem sądowym w Gor­
licach, a adjunkta sądowego Wojciecha Cichonia w Kro­
śnie sędzią powiatowym w Brzostku.

-i- f  Alojzy P raun , em. zarządca w dobrach gminy 
miasta Lwowa, uczestnik powstania z r. 1863/4, czło­
nek towarzystwa urzędników prywatnych zmarł w 73 
roku życia. Sędz.wy starzec cieszył się o^ólnem pow a 
żarnem pizez swój charakter bez skazy i zalety osobi­
ste i żal szczery towarzyszy mu do grobu. Niech mu 
ta ziemia polska, którą choć obcy rodem ukochał du­
szą całą, wobec której spełnił obowiązek synowski, nio­
sąc swą krew w onerze — niech mu ta ziemia lekką 
będzie Cześć pamięci prawego obywatela. R. i. p.

-i- Echa zasądzenia hajdam aków . Jak donosi ,,Di- 
ło“ zgłosił dr. Kos imieniem zasądzonych studentów ru­
skich odwołanie od wyroku.

-f- Senzacyjne sam obójstw o. Wczoraj około 8 goJz. 
wieczorem mieszkańcy domu pod 1. 56 przy ulicy Syk- 
stuskiej usłyszeli strzał w klatce schodowej, a gdy się 
zbiegli na schody zastali na drug.em piętrze pod drzwia­
mi auskultanta sądowego, dr. Marcelego Bubera, zamie­
szkałego przy swych rodzicach, młodą kobietę, wijącą 
się w strasnych bolach, a obok niej na ziemi dymiący 
jeszcze nowy rewolwer lankastrowy.

Dr. Buber przy pomoby domowników wniósł ae- 
natkę do mieszkania swego i podczas gdy domownicy 
próbowali ją cucić i przywołać do przytomności, pospie­
szył zawezwać lekarzy. Zanim ,ednak ziawilo się pogo 
towie 1 ow ratunkowego wezwane telefonem, a w ślad 
za niem dwaj lekarze denatka już skończyła życie.

Dr. Serbeński stwierdził śmierć skutkiem rany 
postrzałowej w pierś lewą, (kula przerwała prawdopo­
dobnie aortę tuż ponad sercem. Komisaryat dzielnicy 
drugiej zarządził odstawienie zwłok do kostnicy lnsiytu 
tu medycyny sądowej celem przeprowadzenia ot> 
dukcyi

Śledztwo policyjne dostarczyło następujących szcze 
gółow tego, w każdym razie niezw'yklego sam o­
bójstwa.

Samobójczyni Zofia Wegner recte Horowitz, liczy­
ła lat około 23, pochodzi z Drohobycza. Przed dwoma 
laty była słuchaczka wydziału filozoiiczneao we Lwou.e. 
Podczas studyuw zawarła znajomość i czuły stosunek
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z dr. B., który jednek nietrwal długo, pomimo że de­
natka w radziei wyjścia zamąż porzuciła studya uniwer­
syteckie.

Po zerwaniu z dr. B. stosunku zamieszkała de­
natka przy siostrze swej, osobie niestety złego prowa­
dzenia się, przy ul. Piekarskiej uod 1. 57 i prawdopo­
dobnie za jej poradą wniosin pozew przeciw dr. B., 
oskarżaiący go o uwiedzenie, a gdy wyrok wypadł na 
jej niekorzyść dla braku do w o d ó w , podała o wznowienie 
procesu.

UszystKie te środki prawne nie odniosły pożąda­
nego skutku, więc zdesperowana dziewczyna poczęła 
nachodzić dr. B., prześladując go wszędzie, gdzie się 
tylko nadarzyła do tego sposobność. Prześladowanie to 
spowodowało dr. B. do wezwania pomocy policyjnej ■ 
wczoraj właśnie rano denatka wezwana do policyi 
otrzymała zakaz nagabywania dr. B. pod ustawową 
groźbą aresztu w razie niezastosowania się do niego. 
Zakaz ten pozbawił ją resztek nadziei zmuszenia nie­
wiernego kochanka do zawarcia małżeństwa, zrozpaczo­
na odebrała sobie życie pod drzwiami jego, stosując 
się do otrzymanego zakazu nachodzenia nńeszkauia.

—5- Z łodzieje z rew olw eram i. Patrolujący w ul. Dłu­
gosza kapral policyi Ciupa spotkał wczoraj w nocy dwa 
podejrzane indywidua, mosace jakieś pakunki. Podejrzy- 
wra;ąc, że w pakunkach są skradzione rzeczy, chciał 
przyaresztować nocnych wędrowców, ci jednak uciekli 
na górę Cytadeli i ukrywszy się w krzakach dali dwa 
strzały w kierunku policyanta, który wobec tego cofnął 
Się, da^c  złodzipjom możność zniknięcia.

~  Na funausz żeiazny Dom u T aueusza Kościuszki,
najstarszej bursy polskiej we Lwowie, utrzymywanej 
staraniem Tow. pomocy naukowej, złożyli goście han­
dlu p. Kucharskiego przy ul. Akademickiej do puszki 
na składki centowe ponownie 23 kor. 60 hal.

Kwotę tę złożono na winkulowaną książeczkę 
Gal. Kasy Oszczędności nr. 9265, której stan wynosi 
już obecn.e 99 kor. 66 hal.

-ł- Szkoła muzyczna p. M. W ełeszczukowej pozyskała  
do nauki śpiewu solowego p. A. L u d w i g a ,  znanego a r ­
tystę opery opery  lwowskiej, oraz ucznia bovrestrów. Po&ą 
tein .v skład grona nauczycielskiego w chouzą : prof. i k ie­
rownik szkoły, T. Pollak, M. U ełeszcukowa, F. Szczepa- 
nowska, K. Ku icewiczowa, A. Sirusińska, M Terlecka i T. 
Mayer, uczeń Szewczika w Pradze.

i- N iebezp iecznego  z b r o d m e i z a  fu l iana  Dorsza, który 
zbiegł przed kilku dniami z zakładu karnego, gdzie oasia 
dywał karę  trzyletniego więzienia przytrzymar v, czoraj agent 
policyi Przestrzelski- D orsz nie był widocznie bezczynnym 
przez czas kilkodniowej womości, gdyż przy rewizyi znale­
ziono już przy niin żelazną k lamrę od okna, wytrych i n o ­
wy scyzoryk.

-ę- Mai* defraudant Uczeń rz e w sk 7 * warsztatu d Mar­
celego Wójciaka nazwiskiem Stefan Wójciak pom kasow ał 
v. ciągu ubiegłego tygodnia od odbiorców 40 koron  i wczo­
raj v\ :egł z arsztatu. Zawiedziony na swym imienniku 
rrwjster poszukuje go przez policyę.

P o k ą sa n ie  p rzez  psa. Wczoraj w ulicy Na Błonie 
r/.ucit się pies na dwuletnią dziewczynkę, córkę  -Apolonii 
Kołodziej i poszarpał jej lewy policzek. Pogotowie T ow a­
rzystwa ra tunkowego opacrzyło pokąsane dziecko, a d o ­
chodzenia  wykazały, iż p.cs ten należy do Rozalii luow w - 
: klej, zamieszkałej przy tej ulicy pod 1. 793.

-f- Kradzież Ze strychu realności pod 1. 10 przy ulicy 
Rejtana skradziono  na szkodę  p. Izydor.. G artnera  naczy­
nia kuchenne i nakrycie sto łowe, wartości oko*1o 40 k o ro n .  
Naczynia te umić^zczoue bvły w pace zabitej gwoźuziami.

-  Uciecz a o b łą k a n e g o .  Anna O knysko  z Taruorudy 
, gubernii lubelskiej przywiozła' do Lwowa syna swego 
Wasyla celem oddania go do zaKłaau w Kuiparkówie. W ul. 
Łyczakowskiej szaleniec przeczuwając cos uciekł matce i 
d . i u J  niezdołano go odszukać.

-r- N ieo s t rożn a  ja z d a  Woźnica z mleczarni p. M. Bie- 
likowicza najechał wczoraj w ul. Gródeckiej na wózek po­
cztowy i uszkodził go a konia pokaleczył dyszlem.

-f- K ra d n ą  i jeszcze grożą-  Do ogrodu p. Wiktora Żi 
bińskiego, właściciela realności przy uhey Piekarskiej pod 
i. 91. zacnodzą  robotnicy z nudowy" pou .1. 93 i otrząsają 
mu z drzew owoce. Wczoraj udai się p. 2 . do właścicielki 
tej budowy p. Joanny Ostrowskiej z zażaleniem i prośbą, 
abv kazała  na robotników  uważać by mu owoców nie o trzą­
sali, jeden z. robotników  w odpowieuzi na skargę zelżył 
brutalnie p- Z. i groził mu, iż go pobiją, wobec tego udał 
się poszkodow any ze skargą  do policy

-f- Z g u b io n o .  P Tadeusz Wajda zgubił kartkę zasta­
wniczą nr. 17.052 — P. Emilia Grabów i c k a  zgubiła w ul. 
Janowskiej pulares zawierający 2 kor 66 hal. — Prof. uni­
wersytetu dr iVład. Abraham w urodzę  z ul. D ługosza  do 
ul. Zybhkiewicza zgubił łańcuszek  złoty z w siorl.iem 
w kształcie obrączki, w której osadzone  Dyły litery X. P. 
wartości 100 kor. i obiecuje sum iennem u znaiazcy nagro­
dę- Móżl.wem jest, że . 'guba nastąpiła  w wozie kolei elek­
trycznej idącym ku miastu-

-4- Znaleziono. W ulicy SyKstuskiej kluczyk werthei- 
niowski. — U p. A Eachstu tza  jest do odebrania biały pu­
del, Który sie przybłąhał J o  ciornu pod 1. 12 przy ul. Rzt- 
źnickiej. — W Parku Kilińskiego książkę do nabożeństw a 
«. nazwiskiem p. S. Kukuciuskiej. — Na pl. Halickim z n a ­
leziono Książkę s łużbową O leksy Kaczkowskiego.

□  Stanisław ów  (Kor. wł.) C o  b y ł o  p o w o ­
d e m  k a t a s t r o f y  p o d  B u k a c z o w c a m i ?  — 
M n i e j s z a  k a t a s t r o f a  n a  d w o r c u  k o l e j o ­
w y m . — N i e d o s z ł y  „ K r u ż o k “ u k r a i ń s k i . — 
Z n o w u  p o j e d y  n e k ) .  Sława z rozmaitego rodzaju 
nieszczęść kolejowych i kataklizmów, wydarzonych 
w ostatnich czasach w obrębie tut. Dyrekcyi kolejowej, 
lozbrzmiała juz szeroko na kontynencie. Clou katastrof 
stanowi niewątpliwie świeżo zaszła pod Bukaczowcami. 
Była to, w całem znaczeniu katastrofa w stylu amery- 
kańsKim i tylko istotny cud Boży, że zakończyła  się tak 
małerni ofiarami. N ’e myślę z tego powodu robić la-

kichś osobistych zarzutów nikomu, gdyż nieszczęście, 
czy nieprzyjazne fatum nie wybiera, iecz niewątpliwie 
wina katastrofy w cztm ś leży i gdzieś tkwi. Zapytani 
o to inżynierowie kolejowi, konduktorzy, dygnitarze, ma­
szyniści ściskają ramionami aibo bawią się w rozmaite­
go rodzaju domysły. Że nie dzieje się wszystko u nas 
według składu i ładu, że trudno cbyDa każdy fakt pod­
porządkowywać temu „fatum" świadczy wypadek, jaki 
się wydarzył onegdai na tutejszym dworcu. Oto podczas 
przesuwania wozów kolejowych W. Telszewski dostał się 
pod wóz, który zgruchotał mu obie nogi i gdy dopiero 
po godzinie przybył lekarz i po opatrzeniu ran wysłał 
do szpitala nieszczęśliwy Telszewski w drodze zakończył 
życie. Liczył 29 lat, a utrzymywał pracą swych rąk ma­
tkę staruszkę. Zapytujemy dotyczące władze kolejowe, 
czy przesuwanie wozów odbywa się bez dozoru i cze­
mu przypisać należy, że tego rodzaju wypadki zdarzają 
się tak często?

„Ukraińscy" akademicy tutejsi zamierzali założyć 
w Stanisławowie towarzystwo „Krużok ukraińskoi moło- 
diży". Namiestnictwo aton me zatwierdziło statutu z po­
wodu pewnego paragrafu tegoż opiewającego, iż człon­
kiem towarzystwa może być każda osoba „ukraińskiej" 
narodowości. Namiestnictwo umotywowało swoj zakaz 
tern, że nie można ścieśniać pojęcia ruskiej narodowości 
przez określenie tylko pewnej części narodu ruskiego. 
Pojęcie ukraińskiej narodowości dawałoby sposobrość 
do politycznycn kwestyj i tychże roztrząsania, coby 
przekraczało ramy działania towarzystwa, które według 
statutu nie miało mieć marki politycznej.

Diugi pojedynek w ciągu jednego tvgodma odbył 
się onegdaj między p. C. a akademikiem S Po krótkiej 
walce S- odniósł barazo ciężKą ranę w twarz i rękę. 
Pan C. stanął w obu pojedynkach zawsze wychodząc 
z nich cało. Powodem orężnego starcia była osoDisia 
obraza pana C. Może wreszcie koniec będzie pojedyn­
kom, przynajmniej na jakiś czas.

ODPOWIEDZI REDAKCYL
WP J. k  w D r o h o b y c z u .  Ma pan racyę. Dr. Ro- 

de, który dał się teraz poznać w procesie ruskim, pocnodzi 
z Czerinowiec. Nazywai się do n iedawna Rosenzweig.

Wiadomości giełdowe.
Bank rolniczy we Lwowie.

Lwów, dnia 10 września b. r
Dziś notujemy za 50 kilogramów ioco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a na 11-— ao 11*20 Pszenicą na

lermina —*— d o  . Zyto go tow e 10*50 ao 10*70. Żyto
na termina — *— do — *— . Owies obroczny gotowy 7 — 
uo 7*20. O wies ohroczny na termina —*— da -  *-’-. ję­
czmień pastewnt 7*— do 7*50. Jęczmień browarniany «■ — 
J o  8 50. Rz„pak —*— do — *- . Lnianka — — do —•—. 
Grocii pastewny 7*— do 7*50 Groch do gotowania 9*50 
on 1 0 —. Koniczyna czerwona 60*— do 7 0 —. Koniczyna 
biała 50*— do 6 0 —. Koniczyna szwedzka — *— do —*—. 
Tymotka —*— „o —*—.

żoirytus lar itas Tam opO i za 1O0 litr. gotowy od 54*25 
do 54*75, Spirytus paritas Tarnopo l na terminy —*— od 
— spi ryt us D a r i t a ś  Tarnooo i ekśkontyngentow any 34 — 
do 34*^0. '

Ż y to ,  pszenica i jęczm eń tendują  nadal zwyżko- 
wo, jedynie o,vies wskuiek^ Silniejszej pouaży obniża się 
w cenie.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlow ej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów  we Lwowie

od 2 Jo  8 września 1907 
bez opłaty akcyzowej. — Waluta koronowa.

Ceny za 50 kilogramów:
Pszenica od 11*15 do 11*35, Żyto od 10*50 do 11*40, Ję­
czmień browarny od 7*85 do 8*25, Jęczmień Pastew. 
7*— do 7*50, Ow;es 7*10 do 7*35, Hreczka — *— 
ao — *— , Kukurudza 8*25 do 8*45 Proso — *— do 
— *-, Grocii do gotow. 9*65 do 10*10, Groch pastew. 
7*—  do 7*50, Soczewica — *—  do — *—, Fasola — *— 
ao — *— , Bobik 6*25 ao 6*50, Wyka — * do— 
— *— , Koniczyna czerwona 60* do 06 65, Koniczy­
na biała 46*— do 52*65, koniczyna szwedzka — *— 
do — *— , Tymotka — *—  Jo  — *— , Anyż rosyjski 
— *—  do — *— , Anyż płaski — *— do — *— , Rzepak 
zimowy 16*10 do 16*40, Rzepak letni — *—  do — *— , 
Rzepik zimowy — *— uo — *— , Rzepik letni — *—  do 
— *— , Lnianka 10*50 do 11*— , Nasienie lniane 10*—  
do 10*50, Nasienie konop. 0*— d o — *— , Chmiel 65*— 
do 80*— , Konopie — *—  do — '— , Len — *—  do 
— *— , Wełni — *— ao —*— , p otaż drzewny — •— 
do — *— , Potaż słomiany — *—  do — *— , Miod — *—
do — *— , Masło — *—  do — *— , Łój —*— do — *— ,
Nafta zwykła 13*— do 14* — , Nafta salonowa 15*— 
do 17*— , Wosk ziemny — *—  do — *— , Płotno —
ao —'— .S k ó ry  surowe —*— d o — *— , Spirytus 56*o5
do 57*— . Spirytus nadkontyngent. (ekskontyn.) 36*85 
do 37*15.

Z b an k u  austryacko-w ęgierskiego.
W ied eń . (TBK.). Stan Banku aostro- węgiersKiego 

z dniem 7 września 1907 roku: (Cyfry podane w na­
wiasach oznaczają różnicę ze stanem poprzednim). Bank- 
noiy w obiegu : 1,884.853 000 kor. (— 40,678.000); 
rezerwa kruszcowa 1,437.198.U00 k (-(- 553.000)
portfel wcKslowy 728,639.000 ( — 39 .010); za­
staw  p ap ie rów  69,664.000 (4 -  878.000); banknoty
wolne od uodatków 47,655.000 (— 43,828.000).

Z targów  handlowych,
W iedeń, 9 września. (TeJ. wł )
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natycnmiastową za 100 Hi. płacono Kor. 60 — 
do kor. 60*40

Tendencya : niezmieniona.
C u k i e r :  Rafi.iada pnma z dostawą natvchmia- 

stową z Wiednia w całych wig. K. 7 2 '— do 72*25. 
Rafinada secunda z a pstawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ’— ., Kostkowy prima w sitrzy  
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całycn wagonach K. —'— d o — , beczkami 
ao — *— .

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjska Stanaard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K, 2 9 '— do K. 29 50. W beczkach 
K. — '—  do — '— .

Nafta galicyjska z Wieama peczKami K. 30 '50 do 
K. 3 1 '— .

Tendencya : spokojna.

Włedeń : d. 9 września. Kursy g.ełdy w.edeńsKicj 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
l  r. 1880 3 proc. 2 6 5 '— , Austr. zakł. kred. z t>. op. 
z r. 1889 3 proc. 26o*50, Towarz) stwa zeeiugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 253 '— , WęgiersKiego Ban­
ku hip. po 100 zł, 4 proc. 231 '75, Pożyczka serbsk. 
norm. do 100 ir. 4- proc. 99*— , b) be.-nrocentowe, 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 20 '50, Zakł. Kredytów 
dla handlu i przem. po 100 zi. 433 — , Clary zł. 40, 
m, k. 141 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 90*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zt. 89 '50 , PożyczKa m. Luolany 20 
zi. 60 '— , Ofen 40 zt. 2 1 0 '— , Paiffy 40 zł. m. konw. 
180 '— , Czerwonego krzyża aumr. tow. 10 zi. 45*50 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zi. 26 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 3 '— , Saim a 40 zi. m. kon. 201*— , 
Pozycz. saicburska po 2 0  zl. 84*50 Tureckie oblig. prem 
kolei. 40u fr. 181-57, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874 440*— .

Berlin, a. 9 września BanKnoty austrvackie 85 10 
Spirytus — *— .

FaryL  d. 9 września. Trzy procentowa renta 94 55. 
mąka 31*90. Usposobienie:

F rank fu rt, dnia 9 września. Austr. s r e a .  198*60, 
Koicie państwowe — *— , Disconto 168 05. Laura 
219 15, Alpiny — '— . Usposobienie silne.

D epesze z t a r g u  pieniężnego.

W l e d e u ,  d. 10 września. Zamknięcie w cz o ra is z t ,  g ie ł­
dy pooołu jn iowei no tow ano: Akcye austr  Z-akk-mu kretjy. 
tcw-rgo 633 75, Ak :ve węgier.  Zakładu kredyt 737*50 Akcye 
/Ligio Dama. 293 25 Akcyt UniOubank 53o*25, Akcye L i r ,  
deruankt* 123*75, Akcye Bankvereinu 528*50 Akcye Buuen 
credit 1010 —, AKcre gal. Banku hiuot. 569*4-. Akcye 
kolei państwowych 660*— , Akcye kolei nozuaniowe- 156 — 
Akcye T ra m ^ a y  A. —*—. B. -* •-  Akcve kolei EJbetha. 
4 2 4 — (słabo), Ak ve ko ei eółn. 5145-■ 5185 Ak kol. czerń, 
557*— Akcye A'piny 6u9*50, Akcye Rirna Muranyi 537 50,
Akcye Prag. Tow) żel. 2637*-------- *— Akcye F ab ry s i  Droni
465*-------. Akcye tur. ton. 423 — Akcye galic. karpac.
Tow. nart 523*------------- , Oblig. węg. i r  i 9190 Renta ma­
jow a 9o*22 Austr. Renta ko ro n o w a  9o3o Węg. Renta k o ­
ronom u 92*20, 56 .. Listy Tow. kred. ziem 94*55, 4 proc.,, 
listy Banku nip. °5*— , płacono  4Vi proc. listy Banku h ioo t 
99*45, 5 proc nuty Ban ku nipoteczn. 1U9 20, 4 proc. listy 
banKU Kraj.  95*35 4V*TS listy Banku kraj. 100*15. 4 proc 
k om unaine  ootigacye Banku kraj. —*— , Ó b l ig a c r ;  urooi- 
nacyine 97*50. 4 pro. Gal. nóż. Krai. z 1803 r. 05*30,4 prc. 
pożyczka n ias ta  Lwow a °3*80, Losy tureckie  182*—, Mark.
117 53, Ruble 254 —, Kr e e y t j r — , Alpiny Węgier.
krea. —*—, U nionbank —*—, Koleie —*— ros. 5 „noc. 
pożyczka 1906 33 10.

Usposobienie przv słabych obrotach spokojne
W ie d e ń .  (Tel. wł.) Ze względu na s tan  kw esty i 

ugodow ej g ie łda  w czorajsza  zachow ała  się z o g ro m n ą  
rezerw ą,  a nadto  speku lacya  z p o w o d u  św ię ta  żyd o w ­
sk iego  i z p o w o du  m ałego  udziału a k  zdoła ła  się wo- 
góle  żywiej u ksz ta ł tow ać .

B tM lS tt .  d. 10 września. Przv zamKnjęciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 198*80, S taatsoahny f 4 r — * 0 ' s c o n t a  Co- 
mandit 167*90 Berlin. Tow. nandl. 150*50 Laura 218*75 Bo- 
humery 206*80, Kolej p o ^ d n .  w sc h o d n to -o n sk a  —•—. Ru„ 
bel za got. 216*05, Kolej warsz.-wied. 97*25 Koiei mo­
rza śródziem nego  —*— , Kolej M eddionaina 133 90 Losy 
tureckie DO 10 Kenta w łoska —*— , „H arpener*  kopalnia 
węgla 195*00, Kolej M arW .burg-M ław ka — Konsc lida- 
cye — *— Lomoardv 30 70, Kolej Henry 126*25 Niemiecki 
bank narodowy 117*25, k tr iada Profe rrea  165*— , Akcve że ­
glugi hambiirskiej '29*25, Kurs warszawski — *—, Hut* 
.D o n n e rsm a rk "  290 — 3*/.3 prc. renta rosyjska z r. 1894
r?5*80, 3*8 prc renta rosyjska 60*80 4 prc. renta rosyjska
7. r. 1902 74 90, 4*/3 prc. renta rosyjska z r. 1905 91 40 
Rheinische Stahlwerke 171 75. Gelsenkirchen 191 75.

B e l r t S a ,  d. 10 września 4 oroc. węgierska renta  złota 
—*—, węgierska renta  k o ro n o w a  —*—, Austr. akcye, k re ­
d y tow i 198'50 S taan h d h n y  14T|— . Lombardy 30*75, Di- 
sćonto  Cornandit 167*90 Ruble 216*05

Tendencya; spokojna.

* ra i> iU .Snx t,  d. 10 września. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austryuckfl ren ta  ua m ero w j 03 Austr. renta 
srtDrna 98'—, Austr. renta z m 98 15 . s u s t .  a*cve kre­
dytowe 198*80, S ta a t s b a m ,  141 30 Lomoara uu'75, 4-proc. 
austr. ten ta  k o ro no w a  96*10

Tendencya ; spokojna.

T a r g  z b o ż o w y  i t o w a ro w y .

B u d a p e s z t  (TB K .) Z pow odu  św.ęta żydow sk ie ­
g o ,  na giełdzie o b ro ty  bez interesu.

O dpow iedzialny re d a k to r  . J ó z e f  Z eiTiD.ir:; 
Z  drukarń „ i ł o w a  r o i s a e g o ,  we Lwowie

;k».
, pod ł t r z ą  hn< Jucen --•n.nińsuicgo.

Nakładem Spółki w ydaw niczej we L vu>.ie, :.-io.v. ..„i. ogr. poreką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biaiei i Czańcu


